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A. B jc h s ta b , a l ic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 91. — S. S-.Łołow ati u l ic a  T rzec ieg o  M aja  1. 5. 
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Przed odpowiedzią koalieyi.
Berlin. 22 ignuiJirara.

Oina)wriaija,B miowię L 1 to y  id a G e o r g  e’a o- 
śVialdldza> '.Lokail-Anziei.ger*, ż/e n ie  j eńt wyikłu*-" 
cfcuna .możliwość, 7/6 no to  koalicyj uw zględni 
życzenie, ptmnasaon* jpecsefc swędu dcęntibowaiiyoh, 
dom agajac się  z a ja d a n ia  on  m ocarstw  cen tra l­
nych podania  do  w iadom ości w«runKów poko­
jow ych

■Wjiłuertki ipókoycwo — oświadcza' dteiejmiŁ. —  
rise m ogą być jetchmk iwtor«6i#ej ipodunte <d'o wiń- 
dońrrośeL d o pók i sniapezyjaicń te  aaisaiduiiozo n ie
■AgocteSi «to iita jwrozuimwnio,

BOrłrinetr T.jgeihlaibt« 'OŚwialiidŁa: W-ojn-ą'bHYca-e 
będzie 'dniej, a i) tomteza M-cutm-a' akc-yu 'potoo-jo- 
w* -zfustała ■zii-koiiciza.jii1. Gzy Tapetowe? T o  wy- 
dlejo -.sio naim w ątą ljw jm . Z oświatliozeń socya- 
liatfiw fi-a-naaudkMi i iz igtasdnr otagiedislkieh i 
w fekic-h w id ać, że naarody iiuueiz-dj 'Oceniają 
paapoteyitfT ę iy-iAojowij. amiiż/eH-i ii oh nzńjdy.

KeaSIcya ckazuje pojednewciość.
Zurych, 22 gnuld.nia.

Wddilt? wiaidrumości i  ik61 fcoafliicyi lOidpmYioJż 
fonit.ilii.i, koalieyi na  no tę  pokojową, państw  
opnbrailinyrih będzie 'zaw ierać niwaigę, żo koali- 
cya je s t sk łonną do przy jęcia  w arunków  mo­
carstw  cen tra lnych  do sw ojej w iadom ości.

Olipoweuto IkOfiilioyi będrz-io buikiżo 'zawiorać 
)sobny tfct»qp, pońwięcoaiy spraw ie o ipowte- 
izialnosC t za  w ojnę Ikaiadogo »z 'wojo/ją^.yiah
ORłKjtiW.

Eto Bielili 0 M i  Plisa.
B erno {Rwwaljearya), 22 cgnliłukt.

Mimo wotjowniezfńj «no>wy L l o y d a  G e o r -  
g o a  s 7iwaijvA-iislkio iklwit^ició Ikols ipoliitycaiw; 
łątfoą, He n o ta  z odpow ie iz ią  koaliey i w  spo- 
sób aa  w aru n k o w an y  się na  rakaw aidia,
pocazitkowo pisemne.

'diill tstwiondkas * e wiojska ińentłeck ie są  dzisiaj 
w iększe i siln iejsze niz daw niej i n ie  w ątp i, że

Na- ogół śmiało można powiedzieć ,żc S7.wee.ya na­
leży do tych krejów neutralnych, w których więk­
szość opinii publicznej już teraz uznała fakt Ktwo- 
raenia pauMwa ipolskiogo.

Sprawę wyodrębnienia Galieyi naogół pominię­
to milczeniemjyjdopiero »Stockholms Dagblad« 7,

Niemcy te  niezm ierne arm ie w całości w roku  ^ ,,ja ^  z*tm’ zaJTi S1Q t ei" zagadnieniean w art 
przyszłym  będą u trzym yw ały  w  n ieprzerw anej
'azymmości. Fiftytaiuiijo om, żo ipolkój bez rotz.-ibPzy- 
grręcLa by łby  'dila; Aipglij daidkio uiiobozpiwz- 
(niojszy, «iiż 'dla wiszyistikioh je j ispnzyiiiioiY/iińiców.

kule naczelnym, oświetlając jo w duchu dla nas 
przychylnym.

W rezultacie powiedzieć można, żo wrażenie ma 
nifestu było w Szwecyi nio/.wykle potężne, dla sła­
wy Legionów zaś tem chwalebniejsze, że wszystkie 
artykuły dzienników wszelkiego rodzaju podkreśli­
ły stanowczo pierwszorzędną rolę, jaką odegrały 
one w oswobodzeniu Polski.

Na sfery wolne od wpływów rosyjskich, więc 
także na przedstawicieli .Zrzeszenia petersbur­
skiego* i członków biura prasowego .Polonia* po­
działał manifest w dodatnim kierunku; widzą w nim 
zwycięstwo idei państwowości.

Bawiący tu od dłuższego czasu mgr. Z. Wielopol 
ski przyznał, że manifest jest dodatnią zdobyczą 
polityki polskiej, że nie dziwi się ontuzyazmowi

mie
r iz 'puwWdlu ik'bórytch 'Oihiwyiciły ara 'bioń. Pokój przyjąć państwowości. Nie mniej uważa manifest 
w oneonej chw iii byłby  rów noznacznym  z nową na niebezpieczeństwo i klęskę (!) bo powołuje do

li niitopiiOTitwłiii dla Mi.
K openhaga. 22  grudnia  

»Daigeinis Nylned-er« idonoci iz fióddjdtfjC 
Taisgraim y, inaitfeszie <z Póbonsiburga i lt/.ym u, 

abw ierdzają, że niekniiecica próba poKOjowa zu­
p ełn ie s ię  rozbiła.

Dla W łoch pokój v obeunej chw ili oznaczał­
by  zupełną ruinę. W kuchy iiuusiaityiby iparzucić 
wsizytWIfcie iswie .liaidiziejo, iktóre żyw iły  'od hut 5(> Warszawy i rozumie, żo żaden Polak nie może

w ojną w hlizłdej przysałoścl. W 1’csy i wlslzyst- 
<kio ipartye są  zgwłine -co 'do teg o , żo  -wojnę m n­
isi istię ‘prowaidizić aż ido w ygran ia .

m m m m m  m m m m s m * m n m

0 spriaie Ridy Sifina.
donosi i  W arszaw y

życia armię i naraża Polaków na zemstę Rosyi.

sną l czas u uajiiiz
.D z ien n ik  narodow y* 

pod d a tą  18 bm.:
J a k  s ię  W asz korespoiiidont d ow iaduje ze pow iedzi leoalicyi, że b ęd zie wojnę prow adziła  

źródła w iarygod n ego, u form ow anie R ady  S ta- dalej jak  najostr7.ejs7.e1n i m etodam i.

Pod pow yższym  ty tu łem  pojawi! się w o s ta t­
nim num erze »Rok>hspost« a r ty k u ł p rusk iego  
m ajo ra  Sehreibershofena, który  je s t idość zna­
m ienny, zw łaszcza zo w zględu na groźne za-

nu n astąp ić  ma j e s 7, c z o p r z e d  ś w i ę t a -  
111 i B o ż o g o  N a r o d z e n i a ,

'e r tra k ta c y e  eo do sk ład u  i s tosunku  liczę-

Rorii ił'J w Pirlptili'.
Z m ałych  ipańsuiewok, Blbojącyicil) sitao-nie 

■koailicyi, 4ydk'o Pontirgalia n ie  izo d a ła  «M»bi.ta', 
leez .to, eo  ts-ię w  'tym kiraiju idteiet,kv. jowt rozjiii- 
cliem avyeoięlkizinian., n ie  łepRizem (til ikilęski na  
.polni .bitów. Potabiągailia jammie iprzyB!‘.ą)]śłai do, 
w ojny w  liutyiiii o r.. iHizj odząrowzy .siwtoją afecyę 
gralbieiżą mi:.i nieakiich o'k. ętów  t.ran^iitwloiwytdt, 
kltóre 'jiraad' wo<j.ną adwoctUły się reHo (portów .[Hn - 
bygaillsikiieil). O kręty  ifo 'w ydano oeizywiśr-it* An­
glii, z a  0 0  Ikraj, a- ratcteej jogo1 rząid, ołJhzynm 
pożyicizlkę. Późni,iej b y ła  nieraz m ow a o wysła­
niu wiojdk iportir/gailBikiich ma to io n  ■wojny j'i7. to  
we Ftumcyi, jf-iż ibo ma, RrJlkanie liub w E/giiprio, 
M ctyicziso jedmalk wojtiamy 'uldiział t y  di ,woj«k 
.po S tronie 'koailiryi ograinidzył isię lilotąid do  
wallk Około iibyicja Eaidiodnao-afrylkMiisikich 
koiioinij niomieirikiich. Ani.giia inie (przywiązywała 
■sinać 'Wieillkłeij iws.(gi do- dzietności czy też  *]>o- 
wimrao* wojtsik iportiugaił-jkith i w w .ytkiiw ała 
Portugaliię g łów nie  jaiko is^aicyę dla siwyicb ojkw 
ranyj w-ojeninyob. Lizbona izosttała oj/anow ana 
■przfOż A nglików  ipmdohnie, jmk Calais. W  całej 
r^Ttuiigailii i '1'ząid'zoino hnzarety d la ranm w h żoł­
n ierzy aingłeWkiich, -a ta k ż e  .na porikuga&lkioj 
Madoii.i7.e i n;r Azora-cb itrząKMto A ąg lia  p u n k ty  
oipaircia1 dla. Kiwojoj fłcity. Na ctzełe ipo«r!.uigail'slkie- 
go doparkwiieniiju aiLa.ryma.rki Stor cliok  iportraigał' 
-drago niimiisitra hmigiófofei adhórał. maijąicy pod 
.wyirni łodkaiznimi «eailą flotę Ikntmigaiii. AngiOl- 

ofiieercw^ie Siltaibawi są  thikityfflafiymi łkiero'-

isiijiwa ei fim  cmi
Berlin, 22 ggŁuatnjia: 

•>V'ctJ,4. Zitig.c donosi a. Gonawy: W ko łach  no- 
fyjbfijJuŁ wlyohaó, ż/o poza S  t/u  e 1 im e r  e in, 
cailażo aaribaisador B o  t ik  i Tl, 8 z e  b o  k o  i -wie­
li 5-wnyldii 'wjtbiitnyali idyli-llom aitów iroisyjiskkłi 

ja ia ła ją  energicznie na rz e jz  pokoju. W  oto­
czeniu cara  dzia ła  w ciąż je9zcz w pływ ow a 
jłinrtya, k tó ra  p ragn ie  doprortaksió  do pokoju.

A utor uw aża za stosow ne raz przecież roz- 
trząsnąć , na  ozem się op ie ra  ta k  d ługi opór koa- 
licyi i d laczego do tychczas me było możliwein 

bnego iposzo/.ególnych g ru p  w  R adzie S tanu  /łam ać  go rozstrzygającym i ciosam i. W  pierw- 
posunęly  się dość /znacznie naprzód . R oszczenia szym  r/.ędzie polega on na w ielkiej przew adze 
jed n ak że  pew nych kół sk ra jn e j p raw icy , by  w liczebnej. Od początku  Francy,a b y ła  lic/.cbnioj 
R adzie S tanu  m iały  gw aran tow ane  abso lu tną  silniejszą od w ojsk  niem ieckich (na zachodzie),! 
w iększość, nie zn a jd u ją  zgody innych stron - Wyż z a  sz tuka  w ojenna i lepsze w yszkoleniej 
nictw , gdyż wówcza,,-, -zachodziłaby pow ażna o- wojsk owe Niemców" nie w ystarczy ły  przecież 
baw a, że e lem enty  propygu jąee bierność, mo- d o ’ zdruzgo tan ia  n ieprzy jaciela . Dalszym  mo­
g ły b y  tam ow ać * w ypaczać funkeye R ady S ta- m entem , k tó ry  zaw ażył na szali- 'zw łaszcza w 
i,u - | p ierw szej fazie w ojny, b y l i  potajem na, szybka

W edług vn-iz< lkiogo prawUopodub.eńsl.wu ży- mobilizae.ya w-ojsk rosyjskich . F rzystąjiien ie  
wrioły alctyw-dyozn-e osiągną w Radzie S tanu  WN-c.łi i Rm nunii do koalieyi znowu odśw ieży 
należną im w iększość, eo będzie rzeczą wielce ło je j stfly liczebne, a ty lk o  cenna jromoc T»u!- 
pnżądaną ze w zględu na k-on-ioczim ,a_S7.yWtą gary i’ i Tm-cyi yyw - la ‘ iiau%tv4&ni ^ n t ^ l n y n .  
bu-dowę j/a n s tivowo.sei jKilskiej. Odu-lokanie toj dać  przew agę. A ir k o a lic ja  /d o la ła  n ie ty iko  
d/a daliiości, propagow ane przez neu-t,ralistów i pozyskać nowych sojusznikóYC, lecz pomn-ożyć 
w ysuw anie zm ierzających w ty m celu postu la- sw oje siły  w sposób" nic-ęiwlzh w any . Odn-e.d

Często działa ona nawet i na dalsze odiegfości, 
a więc. jesionią np dostarczyła bardzo znacznego 
kontyngentu baranów dla K rakona. Cculrala wre­
szcie, pragnąc uniezależnić się o iło możności od 
niesumiennych czę.sto pośredników, buduj', własne 
zakłady przemy słowo-aprowir.acyjnc, j ik  np. piu- 
karnię, która dla mii-szkańców Nuwa-go Targu do­
starcza smacznego i z.drowego chicha, o co w dzi­
siejszych czasach tak jest trudno, a nadto jest w 
planie miedzy innemi założenie wzorowej fabry­
ki sera *enientalora*.

.fes. hadaieja, żc przy ocłpowdednicm pokk-rowa- 
-uiu ak e tą  i po należy tem wyćwp-zcnću sił poimocni- 
czyrch ta  myśl pożyteczna wyda w najbliższej 
przyszłości pożądane owoce.

Powiat nowotarski bierze wogólo bardzo czynny 
udział w życiu ekonomiczuo-społcczimm 1 me usu­
wa sie od żadnych ofiar na rzec-z ogólnego dobra 
Dowodem tego jest fakt żo na piątą pożyczkę pod 
pisano w powieem dotychczas milion trzykroć sto 
ty. ięcy koron, a jost uzasadniona nadzieja, że 
suma ta dojdzie do póllora miliona — i to bez. ża­
dnej spocyalnej agitaeyi w tym kierunku.

Podhale było od początku wojny także jednym 
7. ośrodków działalności .Czerwonego Krzyża*. — 
Tu mieści się jeden zo wzorowych szpitali kraj- 
8tow. .Czerwonego Krzyża*. Szpital ten, będący 
chlubą tej krajowej instytucyi, zdobył sobio już 
w oałem państwie zasłużone uznanie i cieszy się 
szczegół nic js-zą opieką miejscowoej ludności. Jak  
zwykle, tak i w tyni roku urząd-zona będzie 
.Gwiazdka* dla leczących się w tym szpitalu źof- 

liderzy. W tym celu zawiązał się komitet, k tóry  
.wm ann , 7-n-Jzyi>t I ndli ęłoobczinych uinz.qJo.w nu- imf.,]7y i,mf.ni; -zaj;ił się zorganizowaniem iirzwlstm 
ctiilu, ipolil tali tdoizóroin. Si ia kiikiże wisi/ą' .ą-_ie 'wienia amatorskiego, na dochód tejże .Gwiazd 
wwrttfaatty' aimumk-.yi Os-iąjgriięity więc -aoeftał vs |.j{{ ' '
1 tn.^ ' ii i  11 iSlLa'iii, )k try j-.tst 1'il'esłttom ' cinL.e- yy dtiiu wczorajszym odegrano farsę p. t.. »20 dni 
krasi. 11ovtiti(gaP„-slk m  *  **6 j-cdsit. Alfon- jt0-/ya;_ Przy wypełnionej do oslatniego miejsca
so ido G‘cMa, ciz-ł-iM.ricik tsiiniroj 'rq i -i sali .Sokola*, amałorz.y-art.yści grali doskonale. —•
suimucma. L tyitiułu jąjifc -n>n 'wlphiWylifek: 'dziś jn#ż • &$jRfa sama wyreżyserowana pomysłowo przez 
ylllkó iciziłoiniki-em igaif)iiii.e.bu Aluiioi.dy, f.elotjicznk', Borzewskiego, grana w żywem tempie wypadła 

je rin.u(k ciĄgry.wa lO-Ię amg-^dskiago iw: ,-kirói.i n\ liyrd/o dobrze. Z pań wyróżniły się p. Borszewska,
rWiBTilgailii. w rajj K-olety- p Błocka, -v. coli La Iliro; p. Kuzu-

L udność im rt.ugalską trap i cały szereg nie 1,. uv.sk a. j iko Mazaan i ipa.nna 1 łowów na (Dyonr/a). 
sizjeizęść, iziwiąiz iinych iz 'w ojną: lbralk .śrcidkóiw ,Z mężczyzn zaś świetną mimiką i brawurową grą
żyWil&iSd, h-calk siu-rtcwoa d te  UJraesnyi-iłu, i’dkavi- -na. pierwszy ,pkin wybił się sędzia Roaszewski w 
'/.yloy^aimgWfclki.e, -hrmk iw.qgl'a,, b rak  iwaigo-nów i roli łir. de Merwille, partner jego p. Złiorowski, w 
ekrędÓJW. cbf<z»w3UtHo^eidwain-re' iiwcwą**za 1 agh roli Pantruche‘a; dalej p. Marczyński, jako prezes 
■/jklfa-. ikilóro i'l-(M/.'k z ikio-ńl.'70irn lMiCupkla kIo- BOj.sądu; dr Baclianek, jako Albert; p. Błoeki (adw.

( hatanolle), a zwłaszcza p. Kozubowski. Publi­
czność opuszczała salę zadowolona Rom itet 
gwiazdkowy zasili! swój fundusz pokaźną sumą 
dochodu. R.^iNjpoyuiai lb firz«c«.w ivaj«'8 t iw ą  ni«- 

lizrij W/mP!.vdu' aię j f j  M pe-

tów, k tó ry ch  użyteczn-oSć 1 sku teczność je s t 
więcej niż w ątpliw a, ap o ty k a  się z k ry ty k ą  co­
raz .szerszych sfer.

Ogół po litj i-znie m yślący w znakom itej sw o­
jej w iększości pojm uje jasno , że sita państw a 
po-lskiego zależeć będzie nie od  kazu istycznej 
polem iki i  od  rozw ażania ria szalach a p te k a r­
skich , ja k a  form a rządów  dla przyszłej Bolskt 
by łaby  najlepszą, lecz od spraw ności organizsi-

i-cyjnej k tó rą  dzis już  w yknzac noti ifim y, oraz na now-oczosnej -wyżynie europejsk iej, to

(nstcnlzucya mewę Lloyd Ceorse’!
A m sterdam , 22 gi-iiilnia.

„Han-li lsbla-d przynosi następ u jące  szcze­
góły o  paniiętnem  posiedzeniłu aóigiłtl&kioj Izby 
gmin «  lo logram iez  la n ir ljm r

Wy -dęp L l o y d a  (1 c o r  g e 'a  b \  1 w jdarze- 
itu m pii rv\s7/0i zodncgo aiuu zenia. Izba i galc- 
t-ye iiyly pf-tuc. YV lożacli w idać Ipyło wielu dy- 
pióm fibin. Galery i , [ir/ł-znaczonc dla pubhcyaio- 
ś<-i. ja k  i lila pań  były jeż wczośuio lania gęsto  
o tw d zm n  IJoyda to-ni'gc’a  powilanoE (głośny­
mi ( kl.t.-l-.anii. W-zy.-r-y nowi minGfrowie bylj 
obecni. Na law-icb opoz.ycji siedziało wielu by- 
tycłi m itiislrów . rl’n i  łic iy d  G eorgehi ]>0'ja- 
wił ;-ię v> izbic *\  <| u i 1 h, lów nioż owaoyjnii'
writany 
imu-la.

T uż po giuL.inic -L irj -powstał L loyd Goorge 
wśród g loń iych  ol-.lasików, lhiłożyl na. sw oją te­
kę wiele pa>pi<uów z no talkan ii, w  fctóre o d  dza.- 
3i.i d-:> czasu spoglądał, a  czasanoi ca łe  ziłania 
od / ;  tyw ał. Mowę jogo przeryw ano c-zęwt-o o- 
kr/.ykam i. Szc/pg.yiny nacisk położył na  słowa, 
żo sprzy.ni rzeni niezalcżmio od. sióbie dawzliby 
•lu tego  sam ego wniosku, m ianowicie, że nie- 
lnic-oka j/ropozycya pokojow a nic zawiera ża­
dnych w arunków  pokojow ych.

Ó.Awadczcnie jego, że now y rząd zupełnie 
god-zi się n a  w arunk i pokojow e, kfórc -swego 
czasu przedłożył A fąu ilh , znalazły  głośny p a  
k lask  -—- rów nież i od(>ówiodź jego  na notę. 
P rezy d en t miniM .ow, który' i. początku  oszczę­
dzał cwój gło«, imi7.ii i oj mówi! coraz TUimiętniej, 
ud.cc/ają-c |ir/.y roznycii v,wi’o,tacb d la  podkre -1  
sieni i zu/icz.c-uia sv.ych i św iadczeń pięścią oi 
tekę. Bonnli i Jzlei ulogla w rażeniu "legm słów.

od szybkiej i stanow czej dec.yzyi. Na w-ojmo 
decydu ją  czyny, nie słow a. O woli zaś  narodu  
najlepiej p rzekonuje  energ ia , k tó rą  w działanie 
wdać po trafi, a. nie ilość przym iotników , zuży­
tych  na określenie togo, jakiem  powinno być 
pra-WO wylnircze.

Co do osób, k tó re  w ejść m ają  «fe> R ady S ta ­
nu, w ym ieniają zo sk ra jn e j praw a-y nazw isko  
ks. p rezy d en ta  L  u 1> o in i r  s k i e g  o. Mówią 
też o k ilk u  w ybitnych  przedstaw icielach  k leru .

W r szcie obóz iventruin narodow ego usta lił 
już  niem al listę swoich kandydatów .

Lew ica, reprezentow uinąby by ła  p rzez k ilku  
prz.edstawdcioli z J  P i ł s u d s k i m  na czele.

Jeślib y  R ada .Stanu uform ow aną została 
przed Św iętam i Bożego N arodzenia, to  na pier

się to  zwdaszcza do Aaiglii, kurnej w ysiłku nie 
m ożna nie doceniać. Siłft angioL-ka jeSz-czc nic 
jest wyc.zerp-ana, ta k  że należy-się liczyć z d a l­
szym  przyby tk iem  św ieżych sił na froncie koa 
lic™

W spom ina dalej a u to r  o pomocy, jak ą  A n­
g lii  i P raneya m ają z ludzkiego  rezerw oaru  w 
swoich koloniacli. Chociaż w-ojsk-owe w yszkole­
nie i k ierow nictw o Ycojsk pom ocniczych .nic atol

prze-
Cież w końcu — przyznaje  Schreibcr.shofen —- 
n iek tó re  waJty i błędy zosta ją  wyrów nane przez 
w ielką przew ago liczebną, zwłaszcza wśród 
w arunków  w ojny pozycyjnej. Uosya jeszcze nic j 
doszła do g ran ic  a w ego w yczerpania, 18-lelni
dopiero  w styczniu  rozpoczną służnę, a  p ró c z ,lailc,yi , ^ * 1* ? A 
tego w swoim -opolczcniu ma, o n a  jeszcze &i&»j.a i4 j,&uia ,/ Maidryb, itiu 
rocznik,iw  d-o dyspirzycyi. Ghocitiż p a ń s tw a 1

•ptKicęąj!.. Ićząd -rwa tCid'?.?śc<. w  wyjpfe.aKchi, -ur/.ę- 
d'!)vcy rcailaoruja sw ó j*  dosb wky w-cj-
siko.wu -zA:płac«uj« sAftJidb da w no Zkpz<iiv'-K fA- 
cbeńiikaf v-
iKttiwaTfS. » .,u ,>j>
-bieda, yj-iióist w  -tym -uciju giwn«iit#K-Jje ikauMYyłtu- 
cyjcne, i/.a(;jtrzy.l 'Ocnr/mTC i .niCs d<6pi«ie« do o- 
głaszania b iuletynów  państw  cen tra lnych . Mi­
mo1 to  uv ftycn .W.4(5}7v7.-ny4n ‘kłinw lewchńcyi gu- 
cłrarwki i.?a. infit, p(i-f7,.ą) ]iki:i aó.teraejim. Mięyiizy w-oj- 
'Stóflttw łąd-orwrm a -/.aog.i-bjcwziuą -uwrvi rarką 
'r.r'/.yi-ih->::]'zi ido -pię-ii.yn-h bó jek . \¥  ikw/jmcach 
wBi/irlzyn-ają. .się bam lj ićrikroć -rci/rpk-ic się 
'wiesc, żie wirlkiithek 'isi-.wlrciaitegio zaijwoisizeiłkji; 
Anigliij iwicijt^ka -j ^wtaipaWciocnrjiją odicjść -n-.-mfearcTi 
fram! ( "ivk-i Iłan 1. te ro u  ietal j#tż w  łto-riiugabi -o- 
'siłaiwóoiiiy -i — .juk ®?'.m -PIHrt! w« ąic-iaje — k rą ­
ży t?j;n 'tulk-i ipopiui-rr-ny wienszyk: *A Ńc-tidium — 
aii8cu:ln„ itlam-s' la SWn»n(B —  ipais min W»ąan*»c.

Obecuio wybuclda w P ortugalii rew ołia  na  
!{iiroiwi-ii'r-yi. W Gaistc-lilobiTi-f.lcą, Albirainit-ew i TTIm  
tnwr -zfauiiiiUi‘waly się  garnk-smy. Na ictoclc. buiatu 
ts'fa-1 AlaoltąęiP Bain-to, mioigdyś pr-zy maki i  •new-o- 

Ikmiji WNHug prywaNi-aigO -do- 
T-aiw«t®.y inat-cjży iaikżo

wej, je d n a k  n ie  m ogły  n igdy  osiągnąć tej licz­
by głów, eo  ich przeciw nicy. A ja k  w łaśnie do­
wodzą ro sy jska  oferizywa z lata, br. ta  p rze w a 
ga liczebna raczej rośnie. T y lk o  nadzw yczajno 

. , . . , , -. ,  - , ;k ierow nictw o naczelne i na podtvędnych  stano-,
wszem posiedzenm  ograniczy łaby  snę dp ^ I w i s - k a c h ,  oraz dzielność ż o łn ie .-^  państw  cen- 
g cw a .u a  (Gezwy do sfiołeczenslw a. N orm alne tra-lnych i ich  sprzymierzeńców." zdoła?,, spro­

stać  przew adze koalieyi.

. . . .  ..  ,  j Pa i i t u  G a r n a e - l io-, . p m . w ó d w i  lU-iwoaifeRóiw, ' lctó-ry
środkow e poUózas w ujny row u,oz uezym dym ad-,^  , n ic ,w-
zw yezatno w ysiłki, ab y  sw-oja ludność w ja k  - ‘
najw iększej ilości pociągnąć tło służby wojsko-

«ł't ipi .u
* wsiadł rlm-k Mc. R etm ? i HoNiffrti 'ś ti Itu iikcye podjęłaby I ta d a  po św iętach, lub na­

w et po Nowym  R oku.
Jednem  z pierw szych zadań R ady śt-amu jh) Również m aterya lne  środlu  bojow e koaliey i 

w zrasta ją . W zrasta  liczba dział, w zrasta kaii-
‘mu*i icyi. Wszy s t kic 

wojny m iały tak i [irzebieg, żc

w i n n o  b y ć  i  b o d z i e  o c z y w i ś c i e ,  c h o c i a ż b y  p r o -  ,  . . .

w i z o r y i r z n e  u r e g u l o w a n i e  s p r a w y  w o j s k a  p , , ] .  > p L  s * ę  a ._

j s k i e g o .  D z i ś  j u ż ,  z a  w y j ą t k i e m  n e u t r a l i s t ó w ,  y -v ( '  ® z a i *  .  .

p o l i t y c z n e  ż y w i o ł y  K r ó l e s t w a -  s ą  . . . . h w d o w n - n c  ^ ® i n r y  1 « « « t ł n o a t  w  n m t o - y a l e

t w o r z y ć  w o j s k o  p o l s k i e  t e m ' s i l n i e j s z e ,  i m  n u  <tvlv n a j w i ę k s z e  w  p o c z ą t k a c h ,  p o t e m  n a s t ę p y -  

a i l n i e j s z y c h  p o d s t a w a c h  n a r o d o w y c h  b ę d z i e  

m o g ł o  b y ć  z b u d o w a n e .

c ie  Al-nichły i Goelt-y, cafi-ow-irSk z-aiżyiwjująoy z-na 
■czucj ipc/wagi. BuiŚfc wybuchł ij-a.koó w if.yim -sa- 
gńynn 'Caauń.*, igldy w  iponiaJziatek perjuaci-ły sdę 
da-wtto sic Atrateheuri iwydzcik-iiwame u-k«nipciekro 
'Młfeie „.e-jrAiKlne, ilAiantba-r-diujac. (miasto. Ićząid 
ipodóteuo B-tiiiimi.l rew oltę -i m-więs/i-l .:\Iaoba'dę 
Kauttę. 'daGiZO ai^kA ton^nia t-r-wiają jcidmaik da-kyj. 
W t|.yini ikraju ‘reiwóhicya, j e d  ii-h-roui-iicana tak , 
ja’lc t» Mcksylku iwó-jma dtwugm a-. Gd 'kiw-feliiia 
■już rząd  ipo4-ail Lvjsbo'ną postewó-i ikaraitiiny .ma- 
AZymowe i airmait-y, sk ic ro w aae  ma -k-cisaary w-oj- 
'Slkiowe. Nie- ufega twąi^W^WośnM. że tym razem 
irawioffita iwyfbnieM,, iwiakiu.t-cJk mieiclięci w ojska <lo

i . ; . ;

Ze Sztokholmu piszą do i-Głosu śtolicy*: 
Proklamacya Państw a Polskiego nie była tu ab­

solutną niespodzianka Poprzedzały ją raz po raz. 
notatki żo państwa centralne zamierzają przystą­
pić do doeyzyi w sprawie polskiej. Iafwm acye w

zrobiły
wielkie w iażenie. Gdy v n szańe zak(iń<.-/yj 
WCiil (Ha byłego pren iifra , w y b u c h ł y  w  I z b i e

a j u o o n e  o k l a i j k i .  M o y d  f l c o i g i -  z c k o i u - y y l  m o -  

wf- -z-n i iżorum i a l o - c  m .

Ham burg, 22  (gmrtdiiHsr.
 ̂ l k :  m b ',1 i g e r  FaM ii-d-mrbJatit*  <ó:U'06i w I l a g i :

Przegląd  lYmjomn.y G li u r c  li i 11 ;( yy" fstycz- 
iik-wym i/.o-i/.yii-ic > f/on-den Magaizhi* r/,a.wiera 
różno wywrodj", k tó re  mnogą zńiiii.U,'resi(.nvać 
-łpflzyuftiierzeiiieó-w Aasełii i ineuhrabmMi. Obnr- ctwa w rodzaju frondy

a
k o w a l

Stockholms Dagblad* notatkę berlińsidej »Mor- 
geitpost*. W pizcddzieii wreszcie pojav>’ił się arty- 

j-k«ł g en era ła  N oTdt-nsvana n » N v a  D a g lig t  A lle  
1 ianda*, poruszający kwcslyę rezerw państw cen-

w  k łó r jc b  arm ia jm lska z o sta ła  r .w zglę
iduiona.

Szwedzka p.irtyu-.rziplow.a (konserwatywna) w 
organach swoich 7. uznaniem przyjęła do wiadomo­
ści akt. wskrzeszenia państwa polskiego, partya li­
beralna zajęła krytyczne i wyczekujące, alo wzglę­
dnie przyzwoite stanowisko;, soeyaliśfci natomiast

w ały oszczędności. »Można było ted y  —  p m e  
śelireibersh.ofen —  wetóług dotychczasow ych 
dośw iadczeń przypuścić, że energ ia  naszych 
przeciw ników  osłabnie- Ale to  przypuszczenie 
-okazało się inylnem , jak  się okazuje  z -ostat­
nich angielsk-e-francuskieh ataków  m asow ych 
nad  śom m ą, z dziew iątej b itw y nad  Soczą jiod 
G-oryeyą i w K rasie, tu i/de/ letnia ofenzyw a 
1'osyjska. I m ożna jrowiedzioć, że oprócz -ol­
brzym ich mas ludzi przedew szystk iem  sp-otęgrs 
w anio skuteczności a n y lm y i Tralnie przyczy­
niło się do  tegh), żeł>y energię w ojow ania ut-rzy- 

u koalieyi n a  daw nej w yżynie, pomimom a c ,  . . .  , ...........
klęsk  i -nicpoYtrod-zeń. Trzeba- p rzyznać naszym  życzkę wojenną. — >( wyinzilkac w szpitalu »Czer- 
przeciw nikom . że rychło rozpoznali tę  ważna, wonego Krzyża*. — Przedstawienie .•mintoo-łdr. —wa /Aiit 

7.-oroaiii-stremę w ojny i ryc-ldo postarali sit 
zowtUMie w yrobu -dział i am unicja.

A utor w s p o m i i i - i  d a l e j  j a k o  o  w a ż n e j  k o r z y -  

s o i  d l a  k o a - l i e y i  o t e m ,  ż e  b ą d z  ćó b ą | j , z  ma ona 
d o  d y e p o z y c y i  w s z y s t k i e  z a s o b y  W ó f e r e r h i y o h ,  1 - 

t a k  j ' i d z e  d a l e j !  >; D o l y c h c / . a s  e z w ó r p i i / . y i n i e r / / .  s y ę .  j a k  i n n e  v '  k r a j u ,  g f d j b j  n i e  t o ,  ż e  u u n n y  t u  d o -  

u t r z y m y  w a ł o  r ó w n o w a i g ę .  t e r a z  j e d n a k  - c o m /  t - k o n a ł y  r o g i d a t o r  i p r o w i z a c y j n y  w  j i o s t a c i  t .  z y y  

- d ł u ż s z e  t r w a n i e  \ Y o j u y ,  i v z r o , - , t  a r t y l e i j  j s k i <  j | » C o n U ' a l i  a p r o w i z m - j  j m - j * .  p o O i d a n e j  d o  ż j  e i h  

s i t y  u  n a s z j c l i  p r z e c i w n i k u ^  y y y i n ą g a j ą  t a k ż e  p r ż f e ,  i m e j s e o w e  s ( a i o s U v o .  Z a d a n i e m  ( s - n t r a l i  j e s t  

u  n a s  o d p o w i e d n i k i  z a r z ą d z e ń ,  a b y  i m  s p r o -  j u j ę c i e  c a b  j  a k c y i  a p r o \ i i z a e y j t w i j  w  s w o j e  r ę c e ,  

- s i a ć .  N i c  w y s t a - r o z y  r ó w n o w a g a ,  m  u  s  i  m  j  s  i  e  k o n c e n t r o w  a  n i e  n a d m i a r u  l u o t l u k l ó w  g o u p o i l w i -  

z  d  o b  y ;"ć n  a ,« o  w « o g r o m n e  w y  s  1 1 k  i j s k i c h  z e  w s i ,  a n a s t ę p n i e  r o d z i e l a n i e  i c h  w e d ł u g  

a b y  p r  z e z  r  o z s t r  z y  g  a. j ;; e o e 
w o j n i e  k o n i e c  pro ł o ż y ć * .  Począł kici

O d e z w a  f i z u s z y u l e l s i w a  w  P r a d z e  

e z e s k j g j .
t

1’i.szą nam  z P ragi:
Prae-ująs.'. lu  ha uohodzi-wie, zda-Ia -n-d ró8zi»- 

nycii slroai. p ragn iem y, b y  kraj Yviedzi ił -o na- 
s/i-ni tu .-zkii-łinelYYŻ-e .i ułrogiej jeg o  -dziatwie. 
Mamy lu yy' Pradze ó sek ó ł Iiuiowyeh pofeirk-łi, 
do których  u częszcza przeszło 800 dzieci, a 
pracuje nad nienu 25 sit. Oprócz tych  wzlkół lu­
dowy d i,  povi sia ło  też niedaYeno gim nazyum  
iea łn e i bursa dla m łodzieży teg-oż zakładu. —  
PodYCa-luiy iH.'d lny ii iw ę teg o  szkol uay; Yva po­
ło ży ł las. Fra-noiSTedc Wójcelc, profasor gim na- 
zyum  w' Ićedomyji, a- ob ecn ie  d elega t K B K. 
dla uchodźców w  Pra-dze. On to [irzy-bywszy do  
Pragi, zajął się obok in n ych  apraYC -;.iorga;nizo- 
wa-nic-m cał&go szk-olnictwa i -lwetylko sziicoly 
ludow o i giinuazyuin. ale n aw et bursa zaw d zię­
czają mu -swojo pcw-śtaińc.

D ziś na iz.eló szikolnictYY'’.-- lu-doYYCgo w 1’radze 
sto i iu&pektrór iokręą{*oivy z KrakoYYm, p. Jńu  
Romli, który zajiuujc Gę orgauiz;vcyą szkn ł nie- 
ty lk o  yy' sam ej Pradze, a le  n aw et i yy' ca-Jycłi 
Ózecliacłi i pod adresem  niżej podanymi nrode 
s ię  do n iego zw racać w  spraYYÓe szkół, -lurż-dy 
kom u chodzi o ośw iatę n-aszj\:h dzieci na u- 
chodźtYYie. Potrzeba mu też s>ił nauczycieLskich.
0  be cnie zo-rgani-zowaił p. Roudi naui-z.yciejstwo 
dla kkiysów uzuiHdniająe.ych d la  starszej m ło­
dzieży uchodźczej, pozbaYYÓonej Ycszelkw-b nauk
1 prać)-, a także  dla kursÓYY' analfahoiów .

Na cze?c kursów  gim nnzyulnyeli sro-i p. r.ie-
wy.mitó-fthKł -na terem -w-ojny -w-c D rtokyi. Pcse-1, 'volak, profesor z Brodów zm - o są  k ie iu jo  p. 
'portiugailisk-i i y y  Madry^-re wipiaiw i‘zic swąirzeczył j D tlą ŻukoiY -ki, in?pekło  k ia jo w y  n a  "'0- 
-tenmu, teaz z dt<ó(giej atrauy -zmav A-l-mc-hla yy 'v r‘1L;
(Sdn-aic.je uuzn-aił za sto-wwiue c-świaiijczyt. -że -po! ' V siód nas n«-uczycieLvtwa^p.zj-byłego z ro 
shhmnioniiu rota'iiirthÓYYr-liząid irepułćiki .sj-cłin-i Ytim-t żnj^-b stron (.aliz-yi i bukOY\mj je»c też 5 -
istw-oiie’ woidkwY-e zJabaYY ią-zauia. Taik w toe amt i lvón*ię ę  Z-gromadzcnia /  a r / i .  L eatwa cb<v 
jódleln-zma^Yiob sioijuiszniiPń-ÓYY -nie p-izYiic-si A'iigi:i ^ZI dięt-nie do szk o ły , pobiera jn .u e  n e y k o  
* * n roki eleme,marne, lecz uczy -się tez m i.osei uo

kraju rodzinnego, uczjr się  m yśleć i mÓYYić po 
polśku. Jest o-na jed nak  bardzo, a bardro- ubo­
ga , bo w szystko to. co  d/.ięia-j otrzym uje, jest  
dla niej zupełnie nm w ysta rc/zającem, a szczcgó1 
n ić  brak G uszezów. co  ua z d iw m  jej s ie  odbija, 

\V znstęjistw ie tej d ziatw y, która saar.a za 
f.iebie przem awiać nic nm it. chyba ty lk o  tu na  
uilaetYYie swą nędzą i n icu csta tk ie .n , zw'ivca- 
my >ie m y, n au czycie lstw o , z gorącą p ro :bą d o  

rodaków  naszych , by w  dniu Bożego N an-dze- 
uia *  dniu. w  k tórym  szczególn ie yy-sej ątlkie 
uasz<. sfcrea i  m yśli ku ojczyźn ie w tę koos-te 
ZYYrmać się bęną. /.o-ln-icii poYYdedzieć sw y m  
dzii-cioin po sw iecie  lu la jącym  się, zo o  nich  
pam iętają, a jako d ow ód  przcsyla-ję im z ich  ro­
dzinnej ziem i dary, na jakie g o  stać  yy tycm  c z a ­
sach c i < ■ r pi** ń -n i ed o l:.

Z n racan ił sit wbfo do wa?\^iki-cli koci;t''t-jw ,
in.-l \ l ucj j li unii ni-Lunych. ‘ ućizicż n llam ycli 

- serc poisiiicii. by nam  ci.r,civ ick  y y  c-lziCży7" i 
pieiti.-pizacłi (Yfiarow ać ekcdeli. —  1‘roóm y, by 
yy ula ne na.-./o do kra jn, w imię. n ęd zy  tej dzia-

poc-iecłiy.

f ®  s t o l i u y  P e s i M a ,

(Koresp własna ..Nnu-cj llcfiumy’ .)

N o w y  T a r g ,  2 0  g r u d n i a .  

( G e i i t r u l a  a p r o w i z a c y j n a .  —  ł ' o U o t ’ a  u i i l m u a  a a  p o

Suic-g).
Slolicit Podhala przeżywa obt-cuic pinvm- p.taesi- 

lenie aprowizacyjne. Nie yy' tych rozmiarach oczy 
wiście co inne m iasta zachodniej Galicj i. I Llo wio, 
czy miasto nasze nie popadłoby \y' taką samą opre-

:  i o s  v '  pewnego kluc7.a m i ę d z y  m i a s t a  imdiiaia, mianoY.i-- i v v \  j t t c & i A ł o  ( i s ł y s / ^ t n e .  (d ia ra  i m  iiia-nie uio p ó j -  

ątkierń  c i t i :  N o y y j '  Targ, Zakopane,'Czarny D u n a j e c  Kro- lz'.c, bo przy iiicsit ty lko  większą -miłość i |>i-zy. 
isobne- ś c i e n k o  i - S z e z a w n i c - a ,  a nadto doslarczame wsiom | wiązaiiio tło ziemi o jczystej ty lu  czyaty-cli, da^z Btensingiom na crzelo zachowują się bezw-zglę-jtej akcy i było  stw-orzenio W Nioinezccłi osobne-,  - .

dnić wrogu. Pomijam mniwjszo grupki i stronni-'go urzędu am unicyjnego i zaprowadzenie obiM-1 takich anykułóYv, jak niyu > ręgitl, nlrfltg, -/.użle,! jąeycit się ukształl
nawóz s/.i uczny, cukier i t. d. \V s/.iUkic d sy  ms o c y a ł n o - d e i T i , . k r a t v c z n e i .  YYÓ;irkoYYrc i  s ł u ż b y  c i.’ \YdLitcj.

Iow yw ać serc ndod-ociaiiych. 
orosi i u v rn-zflsi^toć i i m ŚYYrie-.
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UUien p o a  adresem  „D yrekcya. polskich k u rs ó w 1 t.ii będzie, jako wspólny organ Cenhalnego Zwiaz-.ników kursów zapewnione. Wyjazd z Krakowa, 25 [ nia ich na własną prośbą w siały stan spoczynku, 
ludow ych". Draga i t . . H opf^ustoekow a ul, 15 ku właścicieli realności w Golicyi i Wielkiem Ks. b. ro. o godzinie Q’A  rano. Zbiórka uczestników tyto! radc.y dworuludowy ch*', Praga 
<Oze< hy).

\ ' * '.r ~ ' v" | 
,się w K rakanie przy ulicy Karmelickiej 1. 15, par

« . tystw, należących do Centralnego Związku, rocz-

Kronika*
K raków , 22 grudnia, 

fcw.ąteczny nucie >Nowej Retoriny* w znacwue 
awłąkezonej objętości ukaże *ię j u t r o  r a n o ,  
*£j, te  względu na trudności komunikacyjne 
1 łwiększony nakład dziennika, w możliwie naj 
krótszym czasie doszedł rąk z. a mi ej owych czytel­
ników.

Nie będzie to jednak ostatni numer nasze,gu pi­
sma przed świętami. Ju tro  do południu ukaże się 
»Nowa Reforma* o zwykłej porze.

jnie 4 K. Członkowie Towarzystwa katolickich wła- 
Iśnkh&ł realności w Krakowie otrzymują »Cza.-opi- 
js iiw . Ik-z płatom, gdyż natołytoSl za prenumeratę 
mieści się w opłacanej przez ezlotików rocznej 
wkładce, Rcd.ykc.ya uprasza poszczególne Towarzy 
stw a r< alnuśe.iowe oraz właś-deń-łi realności w Rn-

Wysokie odznaczenie koniendama twierdzy k ra­
kowskiej. iK rakauer ZeRung* donosi; Komendant 
twierdzy krakowskiej, ekee. generał L u k a s, ml 
znaczony został przez cesarza komandorskim krzy 
tern Leopolda i  dekoracyą wojenna..

Wiadomości osobiste. Ju tro  rano przyjeżdża do 
Krakowa minister dla Galicji dr Michał B o  
b r a y ń s k i .

Dziś rano powrócił z Wiednia witnprezoS N K. 
k . prot'. dr Władysław Leopold J a w o r s k i .

Krakowskicm, oraz Towarzystwu katolickich w la-’ kursów w Zakopanem przed Dworcem Towarzy-1 
śśłeiołi realnoŚ! pod nazwą: ^Czasopismo w laści- ^ siwy Tatrzański go dnia 2G b. m. o godzinie 8 .'« r,a>| 

|eielT realnością. KeduLcya i admii;islraeya miośet no. Po kursach wycieczki inslrukcyjuo w Tatry.
Zgłoszenia przyjmuję się i ud; icla wszelkich infor- 
tpacyj w' lokalu A. Z. 3.. uniwersytet., sala -12, w 
piątki ter godzinie, 7 —8 wieczór, w Zakopanem bez­
pośrednio przed kursem w punkcie zhoniym 

Przemyśl, 20 grudnia. ('/, życiu aivysiyc/ue- 
ska. — Z żałobnej karty ).

Na Iow \ n; brzegu Sanu mieści się gmach sDomu 
robotniczego . W czasach pokojowych mieścił się 

iw gmachu Teatr Dufoki, !. ó n  z powwin bojkot*, 
licyi i WiełkjoMi księstw ie Krakowskiom o zasila- ogioszone,go przez (icwoe rfory. przestał istnieć.

Z żalem wspominają d/.isia> lYzemyśhutic o stałym 
Teatrze Polskim, który mógł sic był rozwijać, a 
Przemyśl miałby scenę polska. Wspaniała dwupię­
trowa, tulą teatralna — może najpiękniejsza na 
prowincyi, po zwinięciu ffemuj opustoszała. W ła­
ściciele tegoż rD.oijUi* — miejscowa Polska Parfya 
socjalistyczna — z chwL';}. wybnebo wojuj pozo­
stawił a gmach na lasce losu. gdyż iijięyaier budo­
wy wspaniałego gmachu, poseł dr L i e l j r r m a n ,  
od chwili wybuchu wojny jest w szeregach Legio- 
*ów polski,’!.'. Pode,.as oblężenia zamieniono gmach 
na ko*?:iry, a w dniu ktipifnłacjri twierdzy piękny 
gmach ucierpiał wiole z powodu wstrzążnienia, 
spowodowanego wysadzeniem mostu «n Banio.

Obecnie mijescowy komitet sttzerwonego JG/y- 
ża« zajął się odrę; tiairowaiuem Midi, a w niedzi dę, 
dniu, 17 h. tu., odbyło się w odresbiurowaucj sali 
inauguracyjne przed&tawii.nie kina ; Czerwonego 
K rzyża ■- Za względu na bumanitarny ta ł przodi-ta-

nie ^Czasopisma* artykułami.
Nieszczęśliwy wypadek. Dzisiaj rano o godzinie 

b min. 10 u* moście kolojow^m nad ulicą Koper­
nika najechał pociąg Nr 28 a w t-meie przesuwa­
nia wagonów % pierwszego toru na drugi nn prze­
chodzącą przez most wyiobnioę. 1 olei północnej 
Józefę 1. a t ri c i z Tenczynka, której zmiażdży ł 
obie nogi powyżej kolan. Pierwszej pomocy udzie­
li! nieszczęśliwej ofierze wypadku lekarz, który 
p i/ybyi z To w.. lekarskiego, przy ulicy Radziwd- 
lowskiej. poozcin Pogotowie odwiozło ją w stanie 
prawic beznadziejnym do szpitala św. juizarzn.

Kradzież. Dnia 18 b. m do mieszkania inS. ko­
lei półuocnoj, p. Singora, wkradł się niewyśledzo- 
ny dotąd złodziej przy pomocy dobranego klucza 
i skradł futro oraz kilka innych przedmiotów w ar­
tości ckolo 800 koron. Władze policyjne areszto­
wały pouejrzajią o współudział posługacz!.ę p. 
Singera, Elżbietą K o w a  % która p o jad a ła  drugi 

) klucz do mieszkania jego. a który rzekomo zgubi-[ < J i <  » J  Z I I  J Z l U j  i l d W  L A / t / p t l U t  U  t l  W  U  1 U  i >  Ja i  ”  4 f .  ? ’  «. .1*

sali koncertowej. W pierwszej połowie sty- hi przed spcioinrih ni tej kradzieży, /aichodzi po-
cznia wystąpi w Krakowie z koncertom znakomite, 
śpiewaezka polska p. Helena Z o o i ii s k a-K n- 
8 1 k o w s k a, pńir.adonua opery L;i a^ala w Me- 
dyolanie. Do dawniejszy* h tryumfów artystki przy­
były nowe w listopadzie b. r. zdobyto w operze 
Narodneg'0  divadia w Pradze, gdzio p. Raszko­
wska śpiewała piętnaście razy w głów nych swoh b 
partyach. Datę i program podadzą niebawmu afisze.

Rozszerzenie miejskiego wodociągu W sprawio

lejrzenie,, żc złodziej posługiwał sm tym własnio 
idin-zcDi. Aresztowaną piosrugaczkę odstawdooo cło 
feplu karnego krajowego.

Kradzież walizki. N i dworcu kolejowym areszto­
wano przed kilku dniami 2;Jletniego Alojzego 
D z i e d z i n ę ,  pochodzącego z Osiecznej w powic- 
cuc starogrodzkim poo zanomra pęppktcn, za kra­
dzież waiizki z rzeczami, wartości 500 koron, na 
szkodę ks. profesora dra K a c z m a r c z y k a .  —m jr

usunięcia braku wody odbywają się obecnie kon- czasie przesłuchania wyszło na jaw, żo D/icdzi
fereneye miarodajnych czynników, a rezultatem ich n® używał podrobionych Jegiiymacy} kolejowych
będzie przyłączenie nowego wodociągu do istnie- 1 wmjskowych. Oostawiono go do sadu krajowego
jącej sieci miejskich ruro< iągów. przez co nastąpi karnego.
zwiększenie ilości wody, przeznaczonej do konsum 
•tył dla mieszkańców. Za kilka dni, jur ehcDiicznem 
i bajitcryalogiozneni złuulauiu jakości tej Dowej 
wesiy, magistrat wyda szczegółowe obwieszczenie, 
kiedy i na ilo godzin dopływ z całej sieci wodocią­
gów miejskich hedzie musiał być zamknięty. 
Przerwa tu przypuszczalnie trwać bodzie około 80 
godzin, w leni dwie noce,. Obwics/ezoiue to ogło­
szono będzie na dwa dni przed terminem tak, aby 
mieszkańcy mogli na '•zas zaopatrzyć się w konie­
czno zapasy wody.

Wydawania kart ciuchowych. Ze wzglęslu nu wi­
lię Bożego Narodzenia, mfępkio- biura okręgowe 
jutro, to jest w s o b o t ę ,  dniu 28 h im, wydawać 
będą karty  chlebowe i cukrowe nu najbliższy okres 
tylko do godziny 1 w południe. W niedzielę, dnia 
24 b. m,. i wo wtorek, dnia 28 b. m., wspomniane 
biura otwarte będą dla publiraimści od godziny 10 
rano do godziny 12 w południc. W dzień Bożego 
Narodzenia biura rozdawnictwa kart chlebowych 
będą przez, cały dzień zamknięte.

Brak drożdży w Krakowie daie sin dotkliwie we 
znaki gospodyuiom. zwłaszcza w obecnej przed 
świątecznej porze, kiedy artykułu tego używa się 
znac/jiic więcej, aniżeli w czasie !i z .-. yklyeh. Od 
pewnego czasu w Krakowie ilrożlży zapoinic nie­
ma.

Ograniczeni e kansumcyi nafty. Magistrat k ra­
kowski ogłasza: Ponieważ kontyngent nu By ogra­
niczony zost.il d i 25 procent normalnego zapotrze­
bowania, przeto zachodzi konieczność oszczędnego 
używania nafty. Z tego względu, jak również ce­
lem umożliwienia szerokim warstw >m ludności za­
opatrywaniu się w ten niezbędny artykuł w ra­
mach przyznanego ketityngenun m ag iJm t. jako 
władza polityczna powiatowa, r ir/ndza. >’o nastę­
puje:

J) Nic?/.kań. jak r-w nnz dci i i fetutek schodo­
wych w Joniach, w których urządzone -/t instala­
c jo  ęicktrycz.ne i gazowe, nie wolno oświetlać 
naftą; 2} w mhmzkeid ich o jednej pjh dwóch u'ni- 
kaeyacu. wolno użrwnć do oświetlania tylko jo- 
•Jh»j lampy n,łf'OWi:j. w mieszkanim b o więcej uhi- 
k;)i*yaeh najwyżej dwóch lamp: ii) /.używanie nafty 
do oświetlania sieni i kistek dtłrMtuwyęh należy 
opM Uftfr. pirynajmniej tło polow, rujruiatncgo zu­
życia; 4) pr/y drobnej sprzedaży nie v. epio wyda­
wać. jednej osobie wi-coj. niż pól litra nafty dzien­
nie.

Z a  yr/ykm e  1 n i ' ’ I d g o  / . ' r z ą d z e n i a  k a j a ć  b e d / i c  
magistrat grzy w na Jo  o.lk® htmou lub arcsatem do

miesięcy
Targ dzisiejszy, .>>!a‘u; pucżl świętsinri, był wy. 

ntownym obrazem -'ojnuków aiirowdzacyjoycli jv»- 
cuyt.cych w n.rszom mi<jteł«. O-wh, mających chęć 
kupna było na Utrgu dojjć . k rz  cóż z togo, skore 
nie było tam wjełe do naby*óa, zabttzcza masła, 
wiek* i jaj. Towar wydzierani sol-lo z rąk i licy­
towano sic w cenach w/ciemnię. Korzystały z to­
go nieliczne w fcgm nki. któro m  targ przybyły, i 
hi*aly za to. ary eony nieroniemin tcysekic. >ta, ce­
ny taryfy maksymalnej r T ’ nic patrzył. Dowiczm- 
no dzisiaj tylko znaczniej,-'/;) ihiść owoców, g ny - 
!vć>\» oraz drobiu, kióry jo-bmk tiyl niosły^iiiiio 
dre-gi

Największy ruch panował <Uis!a,j <>1 cczcśnego 
rjtna nu plu-u 8zeaep«M=ikf(ll. ylz.ic spraf*dirwkho 
ryby niiej.-kio i nrywatne na święta. Ta sprzedaż 
'.rckav,ywa!.j tylko, żo targ  dzisiejszy hy{ przc<V 
świątoczny. Popyt m. ry ,!.y był tsard-o -znaczny.

Przedświąteczny zagajnik obok pom niki .Mickie­
wicza zanuct^zy) -ię. gdyż zunc/ ią ibiść chiriuck 
już TT-sprzedano.

VV cprawrie właścicieli realności ijtr/.j mnjemy- pi 
.-ano następujące:

Mające w najłdiż.szoj przyszłości nastąpić wyo- 
drę.bnipińe Gaheyj a tom samem odmienno uksz.ał 
t-ovy.ni się stosunk^iw finansowych, eo niezawo­
dnie wptyi lc także mi zmianę, względnie reform 
podatkowa, wymaga '/.łączenia się wszystkich wLv 
śrhdoli reabtości w Galieyi i Wielkiem Księstwie 
Kraków .-kiom w jedną sriną urganizacyę, przystą- 
picnii' uv/yMfsjch istniejacceh Towarzystw reslno- 
ściowyeft do ( 11, i rai nogo Związku, powstawanie 
i zawiązywanie w n.listach i miasteczkach no- 
wy< h Tow ar/,,- tw — ( ’c!<-in możności omawiania 
spraw ekonomicznyc h, finansowych, autonomicz­
nych, w ogóle wszelkich spraw, do t' czueyeh wla-

Nowe marki poczicwe. Z diukni 1 Mj c/.nia wej-lą 
w ruch obrotowy nowe tn.uki jmczśowe z podobi- 
saą  cesfcrza Karola, Dawne mae-zld pocztowe, z 
podćbrzn.ą ot-zn-rau Franciszka Józefa 1 mają być 
usunięte 7. obiegu nieco późnitj, po wycjeipauni 
cJjtecnle Istniciaęych zjipaców,

Z  k r a f u *

wioń, winna jnibliezność ponrzeć jiwcdsiębiofsi.wo. N. D.

Repenoar teatru  miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza blowaekiego.

W p iątek .'dn ia  22 b. m. (ara młodzieży, ceny 
zn-ż.juc do jiolowy): s-ślaby panieii.-kic* Al. Fredry.

W nied/.u !ę. dnia £ t b. ro., po południu: >8im y 
pani'liskie*; wieczorem: »TV małym żłomku* T»d. 
hra-tne-ra.

Repenoar miejskiego teatru liniowego.
W piątek diun. £2 b. m.: {Nowość} •.Wesoły 

EJst.ror.tnn> (Ifcr 8KnBghfcfc»y .jpurwha w B ali­
tach Fr. i.chara t

i » « awwt»juw ^

L i s i a

m  e r f o n k ^ w  B a d y  S t s n u .

Z A'VivtSzU,w  ̂ donos-zą p-oil dato, 20 b j»j, ;
Dum. 11) av;:.‘.-r.y.ór pr/aulsUtw'’! Iw. l>erc]>wiifyliJ, 

zastiy .m, ■ssMu zar-zrplu eywihuftgfo gracrał-gci- 
'Deoiiaiorftjwa Wiurs-zu-wskicg-o. ifw łitykcm  po-1- 
alrim jaiko csiitie&eziiią, 3>a;ż!,ętpują,cą lisię ka-mly- 
tlaiów  mi 0r7.1ot*kóiv Ju .dy  .Struru,

b Ib/.(..de/ki-uic-ie! tirdy-na-ry.-gu noryb. łł». iw.a- 
uni- />. (Jh-c/iDuicki, wGSłtińłń.

2. iląur.zowtyki, T w .  KrtxL Miojskię-. nmiksta,
8. Z. t Jiirzrtno-wski, N. D.
4. l ir  Pailoi cw ski, N. D.
5. .Świeżymdci, N. D,
0. GtbSwikk) (p-r/oiin^b/wić-.: z L-iid/iii syM iu-

liialc się u jaw niły . —^.Oc^feerreichfsulii.* V'6'lk» 
7xi$n:.\gr w y r a */1 ż .y e z e n i - ę ,  a b y  w  s z e r o k o  z a  
kreAkmym prognnnio  do jrza ł «wro«i)y cy.yn. Ju t 
s k ł a d  g u b i c t F - u  iv.-)ka.ziijc.  ż-ą n n w y  f r r / . f i l e - n .  
m n i r s i t . t ó w  c h c i a ł  u k w o r z y i  n?c  r z ą d  p a . F c j n y
Joo; grrłiM ; aa N. W JournaD
on/m-te,..-), ż.o pimgntia nadaje  sio, by ol>ndzi<.

i otuchę 
hi f.v» Kon ia u k liędów
[ottiikt pnŁgrcoc.e.wy y 

ta'sii.r--/>iiiu

/.ci' \c z ijmwiedzi v.;i, 
o;v > lia-rezych. rllĄtruji 
w k i o m  c e w c  iarcy.m'

Zapomogi dla wdów i sierót po członkach zawodu 
aptekarskiego, Gremium aptekarzy Galieyi wscho- 
dnicj ogłasz.i, żc w pierwszych dniach stycznia 
1017 ro i  a rejD-uiy cli /.ostanie za lata 191(5 i 1917 
i  legatu ś. p. Emila . J e z i e r s k i e g o  o śni zapo­
móg, każda po 50 koron pomiędzy cztery ubogie 
wdowy i ezłery ubogie Jj-w-ty po członka cli g:d;<\ 
Towarzy »!wa apieka»vk;«jgio, a w braku tychże, tak ­
ie  i po nioezlonk.trh. Uwierzytelnione podania na­
leży wnieść najdalej do końca grudniu br. do rąk 
prezes.! giendiim ujitękarz Galicy; vt selio.inięj. Ka­
rola Kklcpińskieg^o we Lwowie.

Oszu twa kolejowe. W sprawie esaąittw kolcjir- 
wycb wyk-yt.yeh n i. N.ieyi w Trzciankę,d;>no-sza. 
l.ćcnia lwowskie, żc wiadomość o urc*slowr.3iit w 
związku z tą  aierą właścicielki owocarni poił ffc*- 
mą Teunrdłauin. jest, mylna.. Arcszto ,vn na w toku 
Jocliodień *łs-ob;:. jest jedna % dz!evcząl za je, y eh 
•v owocami po<l firmą Terrnęuiiwi-itn.

Oszustwa węglowe wę Lwowie. Fncrgiezuc śle­
dztwo wdrożone przez poheyę lwowski) w są>ra'.vU- 
Oszustw węglowych, dokonanych we, Lwowie zii- 
kończyło się aiT.-szt-jwaruom całej szajki jtoinysło 
wyeli oszustó.i’. Najpiorw arccztowmno }vu:b:,-!fa Ma 
clutirkicgo, fungującogo w voli kaprala, którego 
w m undurze legionisty przytrzym ał plutonowy' )w> 
licął > odstaw ił do komemły ndartu. Tego dnia w 
nocy , za  śladem podanym  przez iiics/.towanego, n 
wic7,'(>nji Maryei.rta M achnickiego, kh iry  fingow ał 
jak o  c r ly n a n a  rzekomo.^o mirucz.uika JiaTerą i o 
i . tr jso  zsałczioac przy nim sOiKł K. (iorlicdzac'’ - 
oszust aa . F rzcdu; liani Rudolf i J la ryan  Aiacimiccy 
podali f .ib /y  we u a z w i.-A a, don: er u p.> rjtonfeonlown 
nin ich z ojcem, aguofljrw  ano ich obu jako  podej­
rzanych o speteiejfhi oszustwa. W zjęd  w krzyżo­
wy Ogień py tań  przyznali cię do ws/.y.dkiego, te n . 
ciego jednał; pniw cę k 'ó ry  o d g iy a  al kie.uijącĄ

'Dziwić się jednak należy, żc inmjcoowc Towarzy­
stwo dramatyczne isn. Al. Fredry wsirzyii-alo swo­
ją działalność. Obecnie jest do dy.spo/.ycyi sabt tea­
tralna, a wydział Towarzystwa dramatycznego wi­
nien zastanowić się nad tą sprawą, leni bardziej, że 
ze strony « ojskuwości oświadczono gotowość ud- 
stąpienia kilka ra:/.y w miesiącu sali na. pi/edrsia- 
wienia. Jeśli w dawniejszych cza/iUh jiopcinionó' 
biąd, bojliotując sm ię  jjbjską. tu należąii.ćjy teraz 
ów błąd naprawić wskrzcszcnii ni — jeśli nie Tea­
tru Foli.kicgi) — to przynajmniej Towarzystw:.; dra- 
isstycznego, które jua za sobą cldnlmą. przuazlość. 
Czyżby jedyną rozrywką i pokarmem duchowym 
w grodzic Przcrryshw a minio pozostać kinor...

Ks. dr 1. a b u i  a wyglori! w punńHt -ualck, dnia 
18 ii. m., a■/ sali fritunzowej odczyt na tomat,: ^Sien- 
kiowicz, jako myślicie' elir/cśóijaf-ki Duia 22 
b. ui. otwartą zostaoi w -udach rc-egi.strat o w ysta­
wni obrazów.

Dnia 21 h. ni. zmarł w naszmn mieście. Jukób 
B a u m g a. r t e n, dJusyohrtiu nauczyciel religii Mo.j- 
żegzuwej w inicjr-f-.wAch szkołach średnicl), wy­
działowych i ludowych. 151. p. Baunigartcn uczy i 
przeszło lat 50. a gdy w roku 5912 ohcliod/1! 50-1:!-

7. 1 Siociki, A. 1)
8. M arkowski (Fk?Ii>c), beiapti-rtyjny.
9. Mk"mcjiaw«-kL (KaMsz) lje^p. 
ltl. K a/. NAian-jon, Ijc-zp.
11. I zir"y;bio.ki? (KiZip.
12. A. !f;er, F-tr. Nurrodun/e.
.1 8 . ’1 urgem-śkh Sótą>r>- Narotk-wo.
14. M. Lem-pieki. i m '  Pań-s'. lVI«k.
15. Z, Olutricłcw-ski L, P. }>.
10. -St. D ziew ulski, L. P . P.
17, tSęuóki, iSokoiowski, L. P . P., Piidrków .
18 Ihitiry/oiAtski, lub  k,s. Rjwl!zhvilł
19. Si-udcn-cki lub Oswtót-wr&j (K lub Faii-

20. Pilmt.dśk!. <lożi(.r.-:>lnj K om itet N arodow y.
2 1 . 0 . K. N
22 Kart-zoroui.-iJki, C. K. N. z NarcrlotAtgo 

’L w isń/k u Ivo*b-oł;n iow/sio.
2 5. K nmywtrki. O . K .  N. —  P. 15 8.
24. Dr Jankc-wKki, C. K . N. fLubli-n).
B5; Oblop Ma u tory,;-, Maj lub Błysk o.rz.
P o d  \v))lyvc(un pertrah-fucyj ^rfecydowaji .-a'ę 

widczorom w czoraj w stąp ić  do Iłąd y  S tanu . ks. 
'/, 1 .oho!)]ir-ki i Itr. Ju l. TarROwski. E k fę . Bc

Siaafi? siatt K&Ats tusasitssest 
d  LkbiH iie.

(doi. c. k B"ira koresp.)
LiflBin, 22 g ru i ln i i ) .

Biuro prasow e oonosi: Dnia. 18 l;i;u. rozpoczę­
ły się w Lublifiio posiT jzenia X-go z kolei z ja­
zdu cielcgatćtw triów nogo K om itetu  raluukow ec 
go. W óboeności jtrzed dawięii;!;;. Z arządu  w oj­
skow ego, konirżurza rządow ego d ra  .1 a nt p o I- 
s k i o g o  oraz 28 delegatem  Komitetu.-, /.agail 
zjezd A.icepi-ezos O. K. H. p. J a n  S t e c. k  i, wzy­
w ając obc.cnych do uc/czctna przez pow ^tanif 
pamięc-i H enryka aienkiew icza,

P o rządek dzienny zjazdu obejm uje kom uni­
k a ty ; K om itetu B iskupiego krakow sk iego , Ko« 
mifcetu anst.ryacko-Ayigrierskiego, lt.u ly  (iłówne.j 
O piekuńczej, polskie j  O entrali handlow ej, orga- 
nizacyi wolyńskSeb, oraz sz.ezególowe spraw o­
zdanie, z działalności lg-eSyftynm i poszczegóJ- 
pych działów  0 .  K. P .

NTa  dzień 19 Inn. w yznaczono jnciedzc.iin  
w ydziałow e, niianowdc.ie: w ydziału og-óbiręgo. 
san itarnego , dobroczynnego i przemysłowo- 
handlow ego. — K oniec zjazdu w dniu 20 bm,

O t o o ^ a  F e n .  B a n d a ,

( l e i .  w!. s N owi j  H cfo r in y  }.

ltisbruclł, 22 grudnia. 
G enm al-pidkow nih .13 a. u k 1 poddał sic w so> 

botę ubiegłą ciężkiej opcraeyi szyi. S tan  zdro­
wia pacyen ta  je s t pom yślny  i roku je  rychły  
pow rót do zdrow ia.

tni jubileucz pracy nauczycielskiej, h n a  rsotza 5,tfj v w Bicie do Jarboniirskiego napisał, że sto-11/11/ nJ/.liT nLsó.ll.-. <>/lil ł-l/1 LI f '. . :./l.rd , . , 1 ‘
sum k .J.iCihowy stronn ic tw  yaistal przez w ładzo 
okupacyjne definityw nie ustalony . Mogą być, 
ty lk o  zm iany, p. er? o na Inc. W obec tego ks. Lu­
bom irski i hy. Tarnow ski i. s tąp ią  za.pewnc na  
i-rt j.-co Fwieżyń&kiego i kl;U'k*,)wrskiogo.

Dnia 20 b. m. na g«3dziuę -I-tą zwołano nad- 
•zwy easjne posiedzenie P a d y  N arodow ej. Na 
pleniun ma być (przedłożona lis ia  k an d y d a tó w  
do rozpatrzenia.

Dnia 20 b. m. o godz. 10 ran o  był k.-. Lutm- 
mirslti u B ie lo m  i ośw iadczył, że n ie  w stępu je  
de  R ady  Stam ;, Tiescler po-wiedział: „dobrze".

Kolo Ai:ęd/yp. zosta ło  pow iidom ione, że k- 
M auy zerw ane. Yfwttlrc tezo  spraw a got-o-wa się 
przeciągnąć, )>o w  Jaibllnie. -zaczną u k ładać  no­
w ą l'Słę„

AYbrew jw pn.ćdfum  oświaiićzcniom  Diłsmi- 
jfiri tAóierdzi, żc wchodzi do B ady  S tanu , mimo, 
że poiw iea nie wćjdzie.
•kccstsiw kkkw -w/_. w i  ûriTriiffs.i m y

Telegramy 2 ostałtrlej chwili.

role UPórra- M r dtclcli zdiM-Jzić. wzgjcdutc u 2o-jfw „i„ Odńęki, zaś m z:istetK;ów ,,p 
wafi zrzuci-: winę na niejękiego ('zuiieiskiego. oó- fij.iudtz , Kazlfuter? Kałin-iwAi.
bywającogu fcłażbą w-0j#fchw«j« Ta pi^lejcMuńc "ni
caite tm pm »m ega tąar&wcą aiV „vprowadzało je d ­
nak w błą-l potjryF | «zukujdo<g f  zwmgo ^ r« w - 
ey, kiór.y tą !, jak »ię asiuceeznie ukazało, trzeci 
Me l̂nriieWi, Adam. Tćyśłe-ł/.eme go było pohp*oin. 
1 wltflkiafti; tv:idr.ośriamg z if lan tca , że sprawca 
był św?.nmo »i:-liarakłcry?.nwany, mml przyprawie, 
nc ;v/.-y i czarną fiy/.mę.

Dłiiti 18 lwu. u łsł« sty sjiTyin- mu y jm itu c  Jan  
'dewiczowi przyarc-ztuwać powuid'vreaw^O w po- 
;n4»gzkai.:j N i I5.ijka.ch. W ton sposób jtrzychwycei-. 
ki ostatniego ze sprawców, a przy nim ?<n;tł<:zio*tf> 

42 K i pieczęcie, du-żace A. fałszów u d a  frach­
tów p;zewA«o.vycJi

Roiifeważ zualiziuus |> « j ws/ysde.uh Machni­
ckich pieniądze nie paksjrwwją wyrz-iłzoncj szko­
dy, a Macbuiccy twierd/iti. ic  więcej pieniędzy 
nie posiadają, prowadzący śledztwo komit-arz 
Skrzyniar* podejrzywaf trafnie, że ręw/ta piftuiedzy 
umai 7r'ajilownć się w rekach czwart/jgo sprawcy, 
którego jednak nazwiska nie chcieli podać aresz­
towani. Zarządzona ’ aajaknrpniat.incj^/.a rowlzyn 
przy pomocy wytrawnych ajeidów tak  u rodzi­
ców Machnickich, jak zwłaszcza w miw.zkaBiu 1 
klad-złe opafo Si'cfar../wa, d iła nad zwyczajny ro- 

zuitat. \V pomieszkaniu Sti-fanowa z a a k/zioi 1 o oko 
lo 700 K. zaś av śKhuteui: ojialu p i  diuglch poszu­
kiwaniach miało się zti.ileżć zakopaną w złoinię w 
jKiłoii trowej glębokośi i puszkę blaszaną z kwotą 
*3.100 li, Pona !to podczas rewizyi znaleziono przy 
żawic 81efauOAA-a portfel z 712 K

‘efnnową i Cecylię Machnicką odilawiono do 
sąd* karnego, zaś innych sprawców oszustwa od­
dano av ręeo sądu polowega komendy mi astm W 
*' 1 /do-i;1i d/.lękt energii lwowskiej służby b'W;.iie- 
i'/:ńsl-A-a sprytnie nlożoiu' ńsairsiwo zo-ifaki w ?m- 
D-I :rosci wykryie, a poazkmlownni dzięki teimi nie 
poniosą ż.-4■ L: 1 -■ j szkody.

ucxuiÓAv złożyła mu hołd. Ojcowii Dynowie przy 
byli, by razem wyrazie życzenia /sędziwemu nau­
czycielowi, który v;y(-hoAval dwa pokolenia. Oblat 
me la ta  spędził bł. p 15 onucarteu 11:1 crucrytur/.o. 
Bo powroi -e z uchodżctvoi w rócił <«*> rod/.innego 
miasta, gdzie ]u» dfuż.-zcj cborolle zrnarJ we c/war- 
tek. Zmarły cieszy! się sympai.Aa ojErywatefelwo, 
grona nauczycielskiego i mtodzii.ży szkolnej 

Z życia Towarzystw tah.dzieży us politccIuTee 
lwowskiej. Znane ze ,sw ej Rzookiej dziabJuośd 
ToAv:uzystwo ..Zi.iąjwk shichaczór/ mżynmryi lą­
dowej i woduńj politechniki lw-jwskiej'1, zr.inszouc 
t o b  * powodu wypadków wujennyi h zikwHfeić swe 
ru im o i  i. Dopiero w listopad>ii 3h-r., ilziii.i tui 

' eyatywie grona tajoflpt-irńyi i wydelegowanego z 
grona prof. dra Dopiiszańskiogo, Jaki) nowego ku­
ratora Towarzystwa, zebrani licznie i;a zgromadr.o- 
niu w _dulu -1 listopada b. r. shiciiaoze wydziałów 
ii.żyidmyi jadowej i wodnej w  braii ,.kouii«yę fym- 
czśsow;;'-, którą upoważnilr do podjęcia wsrldpnyafa 
ezyanr-śtń,' w i olu umożli-wienia uruehoniiinia 
.Z-.ia/.sii" Komisy a fa, podjąwszy .-:vve czynnoś")

1 oddawszy bibliotekę, oraz wyda.', ni et w a Towa­
rzystwa do użytku kolegów, zwraca się tą  drogą 
t. wczwanmin do kolegów będąiych w posiadaniu 
książek wypożyczonych przed v ojrią, o !> o z z w 1 0- 
e z n y z w r o t, tychże pn/J adreu :n Towar/a, .-lwa:
Im ów. poilir c l m i k a ,

Z  K r & e s h Y s  P c l s ^ s  y s .
Wą hory w Lublinie i Kielcach. 7. J . u l i i i n a  

ilopo.śzą poił limą 20 h. 111.. Trzy w.7.t>rajsz,v«-b \vy- 
łjOA/jeb ■/ kutwi pierwszej zedali v.ybi.ini:

7. listy p o D b l d i  k o n i i t e f ó w  \cybiiK'*yt-li w-eszio
2  r a d n y c l ) .  i / c a n o w i c i S :  p. W acJ few  M o r i i z  i p. S a -

i 0‘ń tiw

7  listy żydowskiego kondtciu w > b»mvzogo woszto 
10 radnycb, miar.oudcic pp.: Lejb 8/ąier, Abram
Loszek Kiurtor, Daniel Botbąum, Salomon Brus.ak. 
Eli Aron Kirszęnhjmin, Bonwid Głowiński, Wadju 
Szcubrun, Iłe.noch P. ehtszaff. l.ejzor Lejba I idzki, 
Bzulim t J k r - m t .

Z  K i  o 1 o d o n o - z ą . ;  ,
Z kuryi dnąricj W’\'bi;mi zośi.di na radnych z li­

sty  pierwszej: Kotowski Jan  i Sieklimki Karni; na 
zastępców: Stefański Tra.nHsze.k i Kroi Józef.

Z listy dnigiej: Kostuch Tomasz i Frycz Stani­
sław: na zastępców: Jagniąt ko wski Mieczysław
i Admoski Antoni, oraz z listy trzeciej: Wilner
Adolf, W»rąoft Abranj. Faradistid Salomon, Lewi 
Herman, Zagayski łbir.-/.el. Kuhn Lej/or, na zastęp­
ców: Frejiiian Nikodc-ui, Ajzenberg Abram Ber, l l i -  
rin Izaak, EJenew jg  M‘u;dnl. Hotmail Szł:im;i, 
Szper Józef.

Z kuryi trzeciej wybrani na radnycb z listy pier- 
AA szcj: Feliks świtalski, 'W ojciech Krzyżkiewicz,
Bolesf;iAV Koltoński (ojciec), Eugeniusz Koczano- 
wi z, Józef Barański i Józef Gidlewski; na zastęp­
ców: Andrzej Jakóhkiowie/,, Antoni Malczewski,
Ludwik Schmidt, Micha! W ojtaszek, Jan  Zakrzew­
ski i Mikołaj Yogt; z listy drugiej: Romuald Ko- 
z.łoAcski i Mieczysław I ukasiewiez; na zastępców: 
Antoni Suliga. 1 Mieczysław Jeguiątkowski; z listy 
tizeciej: dakób Nowak i Natan Uasscnltcin; na za 
stępców: Moszek Chain; Kamiiier i Hidiin Edclstcin.

Zjednoczenie skautów av Królestwie Polsklcm. 
W Knitestwin 1’ołskiiłm istnieją cztery odrębno 01- 
ganizacyc .skautowe: rPolska organizaoya, skauto­
wa*, »ZAA-iązek harcerstwa polskiego*, sZwiązck 
sk3utek polskich* 1 >.Junactwo«. Obecnie powstała 
myśl połączenia ich i utworzenia jednej wspólnej 
organizacyi skautowr i.

A V O -

Oclzuaczenie Siostry Miłosierdzia. Siostra Auto- 
^  n nartach u Zakopanem w dniach ;nina, pełniąca służbę w oddziale VI szpitala św.

. . . . . .  • - . . .  1,1 j rap zorganizowane przez Sekcyą narciai ;Łazarza w Krakowie, óóznaezona została, srebrnymi
ściciel: realnośi i. możności pouczania właścicieli ską Akiulenuckicgo Związku spo-towego, co do ilo-'m edalem  •Czerwonego Krzyża* z rlokomeyą 
o sprawach ich dotyczących, zaznajamiania z obo-.ści uczestników r warunków śniegowych po osia- jonną. 
wiązująeemi ustawami, przepisami i rozporządzę- jtnich obfitych opadach, zapowiadają się jak najko- 
m fara i potrzebny jest Avspólny organ. W ty m  celu rzystniej. Kurs dla poczii kujących narciarzy meto- 
dotyehezasowy organ katolickich właścicieli real Idą alpejską prowadzi przodownik Sckcyi narciar- 
ności »Krakowianie* z dniem dzisiejszym w ycbo-jskiej dr Wl. P a w l i c a .  Pomieezczenio dla uczesn-

Mlanowania Cesarz nadal starszym radcom skar­
bowym aafc j.wowie: Janowi N o s k l o w i c z o w i  
i Rudolfowi P o 1 1 a k o w i 1. nhazyi przeniesie-

Il3 n i m u n
V ie d tó , 22 jęaud.n.ia.

'D/.iootarki v.v* ijó7>o tlW ł*»tą: Najbliższom yjt- 
danksm  now ego gabinotu  będizio zakończenie 
rokow ań w su ra ;/ ię irgctly atJaiiyucko W ęgier 
sltisi i t<> jj»W »e w ciągli b. )». Di-bjj muszą 
być .-.two/izojie. pbskftowy do roltow ań w upra­
wie ua-kU!tu l:»v;.db>w<^i) z. Niom.miini. Bu-edzo 
Avi:-‘lnó /.oaezrpue iuu t-n spra-wa, zw iązku go- 
spc.rarcwegti, z Nic-nii ,;i. Dopicr** p-o zakończa­
n i :  rokoe.ań  w spraw ie tig-oiiy z W ęgram i rząd 
SKtjmie się  zadaniam i polityk i w ew nętrznej.

P o l a c y  o  n o w y m

a » .  wt „Nowej IGfernjy'').
W iedeń, 22' griidnia.

„Aęiu; Froio ihec.so" donosi:
P o b ly c /n e  k o la  polskie uw ażają obecny ga­

b inet za rząd  koalicy jny .
J a k  u trzym ują )><>sł iwie polscy, g a b in e tu -  

czyni w szystko, ażeby stwOr/.yć pomyślne wa­
runki przedwstępne dla owocnych obrad Rady 
państwa.

O zam ianie); now ego gab inetu  co do w yodrę­
bnienia G alieyi nic jeszcze nie w iadom o.

nttiib 11 mu il™*.
(Tci- c. k. Bima koresp.)

W iedeń, 22 g n iT ń łi.
Bi.rfiia w itają  w jnegia.ruie nowe-go r/.ądu 

s-zozogólnio zam iar ntorow ania. drogi d-o iw rla- 
m outu, k tó ry  za ła tw i najbliższo kardyimln-e 
minkt-łi' gospodarczo, m ianow icie ugo-iię z W ę­
gram i i u-stailmie stosunków  gioep-odarezycb 7 
zu gran mą, szoz-Agólnie z Nionieaani. PrGgTarn 
now ego ga-binotoi będzie onTnowiadał jago  cdi.i- 
rakle-rowi, jeżeli gabinet- awróci .się do njtymi- 
AAusizy.Sifikicb sil.

»Frennlem-Blatt« j.ioze: Sikoro rzad liczy rui 
czynną wispólnracę parla.mc-n.tm, ebee uczynię 
wszy/T^ko co ino/łi w o. by  ludowo za jow tnć 
da‘B /o  dzielne Awtrwi-.nie. .Iłlatogn h a /d y  rk)- 
Iny  jKjitryota niiisi z calugji .-ercu p .ugnąć, aby 
miiŁfeet.rsiwO' m ogło e-zceęćUwłC (/siu-g-nić p r/y - 
świecają.ey cel. —  *N. F r. Pimsse wnboc chce i 
iuywogu ł"ządu, by jnzywi-óeić p rtne  k o n s/y tu - 
ey jne  słosonJsi-, p rzypom ina posłom  w tak ie j 
godzinne ich poczucie odpowierlzialuońci wo-liec 
w yborów. —  »B.eicbs|;(,st* spodziew a się, że 
rząd  przez śeisfy k o n fa b t 7 ludem , w ydobędzie 
dla w ewnętrznego- porządku m onarchii w szyst­
k ie W sity, jak ie  n a  pobojow iskach ta k  wap.v

Wojna.
Dcfenzęsa rssuMi! ts RDinsnii

(lei. tri. „Nowej Reformy”).
W iedeń, 22 grudnia .

»1\ W. Ta-gb-Lii-t* donowi z }t*>tla!'dumu.:
3 'Da.i'ly G-iiro-n.icb;-< przynusi v'i..iili;'ns>śti z ro- 

syj.jk-Kd głów nej kwa-tory wojcniiioj, jgp na ro*- 
kar. jej w strzym ano or.róiułm ile P r rufy I Gafa- 
czu.

W ojska rosy jsk ie  zaięi”  obje te tw ierdze i 
czynią p rzygotow ania do obrony.

netu? akcya csslenna eotytm.
Zurych, 22 gru dni a.

j&fcbjnftłikł fu:«i>ze d.cnoiSią z fos> id/i-ej k.Av.-i- 
t-ery woj nmej:

A rm ia ro sy jska  jest go tow a do now ej ofeir- 
z-y'vy.

L inia S eretu , już na poły o fiarow ana, będzie 
tererz brptuoftti ta  w szelką cenę, aczkolw iek  
now a o fensyw a flankow a ze s trony  n ie rr /y ja -  
d e la  je s t oczek i w ena.

Z apow iedziana jest tak że  nowa ofensyw a 
Bnssifowtt.

R o z c z a r o w a n i e  R u m u n i i .

(Tel wl. „Nowej Reformy”).

W iedeii 2 2  jjntdni:!.
3 l ^ p n  - . • l ; i ' : l - B . L ; t !  5 < U ' Ó ! i « J . s i  Z  :

l?.;*-5»kij likwa-lid < lBza«sm poę.bód IN arm ii 
aa '■•(.roD-ję Sgcggtt łdy-skaAvh!i!i;>m posiinięęj(>iirt 
M.f-k-Aaruna.

B r n t i a .  n n ,  wen).'®! jftnie i Ic-'!'.;; Odes- 
ukich W kidomt ył-ktj w.iAA-i.idrzyi, że Rnm tinia 
pad ła  ofiarą fałszyw ych /Jm lzcó l uaiicyi.

Ilia itstisis wis ii? pisiaw.
B udapeszt, 22 gni<!.ii.i.

. A.r, L s t doiu.si /. B<sfU: - 
0  JU«feroj:i w;>.jft;k rT-syjskicb świmlezy »łK 

sób, w jak i one przyjęły w iadoniosć o nocie 
}U/kojo\vej m ocarstw  eentiuiinycb. K a całyns 
i roncie rosy jsk im  od R ygi aż do  m orza C zarne­
go rozbrzm iały  ok rzyk i: sH u ra b  i g ra ły  m uzy­
ki n a  a ta k  radości z pow odu w iadom ości, d łu ­
go oczekiw anej.

P e j e t a w c z o ś ć  L l o y d a  S e o r g e ' a .

Vv’ieileń, 22 grudnia.
Donoszą tiK' fiośrcibilo z T/trn-dywu pod 

2 0  bm .:
s\yos^iin ,situ- Gaize-ttC', jiólnre.ęd-ńwy organ 

a.ng-iiłskiego rnirtis.łersfAi a shr#"V zągraniezinyeh 
jiiasc:

K ic.pezyja"ki nic j ’C’\vi?;.i-,;.’) uw ażać tnloowi; 
dzi L loytl Gbtfrgca za k a teg o ry czn ą  odm owę 
na o fertą  pokojw ? lecz za nojodnaiyczą o -?po­
w iedź na  propozycĄ-ę, uczyniiuu: nam pr/.iy/,
Niiuncy. Ter;;;/, je st rzeczą Niemiec w ystąpić z 
d a b ią  pm pozycyą.

OdpoAyici.l/.iahiy reilahtor:
M i r r?AK K O N O P I Ń S K I .

Wyda vi ca:
R Ij 1 )0  L F O S M A N

N a d e s f i a n e .
(A rtjh iJ ; n  tym  d /ia le  nie pscltodzą od redakcji).
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